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Józef Jankowski, niegdyś rządzca dóbr Tarchomin 
okolicach Warszawy, był jednym z najczynniejszych 

uowodców band, a zarazem postrachem 'w szystkich 
spokojnych mieszkańców nie chcących brać udziału 

, *  buncie. Od Lutego roku zeszłego, przeszło 40 razy 
Potykał się z naszemi wojskami, a ciągle pobijanv, cią­
gle w ucieczce, ciągle potrafiał zbierać nowe bandy 
Pod innem nazwiskiem. Ostatnio rozbity na miazgę 
Pod przybraną nazwą Szydłowskiego, rozpuścił osta- 
oią swą bandę i schronił się w okolice Radzymina, 

dowódca oddziału rossyjskiego w tem miasteczku, 
«a jo r Hoffstatter, dowiedziawszy się o tem wszystkiem, 
rozdzielił wojsko jakiem  rozporządzał na małe od­
z ia ły , żeby w różnych kierunkach ścigać szczątki 

andy. Nakoniec 11 (23) Stycznia Jankowski został 
zięty w następujący sposb: Nasi żołnierze przeszu- 
awszy las, rozniecili ogień, który następnie porzucili, 
koło ktorego zebrało się wkrótce kilku wieśniaków 
okolicy.^ Jankowski znajdujący się w lesie z swym 

Pomocnikiem Kniaziewiczem, zwrócił się w tam tę stro- 
8 dla zobaczenia co się tam działo. W tej samej 
wili patrol z 10 kozaków pod dowództwem pryka- 

aego Andrzeja Pohlebina, otoczył i u jął go wraz zje-
1 towarzyszem. Po drodze jeńcy rzucili na ziemię 
■ napoleonsdorów, 200 rubli w biletach kredytowych i

P.aIn,ery-. Wszystko to zostało zebrane przez ko- 
1 wiarnie oddane wraz z dwoma jeńcam i do- 

dcy oddziału. Major Hoffstatter, pomimo tego re- 
(2fi\ ’ nie przestał r °bić dalszych poszukiwań i 14
2 ) t .  m., odkrył na wysepce na r. Narwi, naprzeciwko 

grza, skład broni, a mianowicie 162 karabinów a
nierai 120 żłobkowanych wyrobu belgickie-

®roni (Dz8npowOaUStrjaCkiCh 1 °gr0“ Iią ilość innei

, W skutek reskryptu Jenerał-Policm ajstra z d. 17
m Ł Z' mń Za, , i i 9, uwolni°o.V od obowiązków Ko- 
jjsa rza  Cyrku u lOgo Major Rydzewski, ż polecenia 

• Namiestnika Kiólestwa za odznaczenie się okaza- 
meg? W dnUl 16 (28) z- m. przez wykrycie 

C  t ÓW ew olucyjnej organizacji, naznacza się napo- 
°t Komisarzem tegoż Cyrkułu. (Dz: Pow:).

S. J ^ r z e ,  jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, 
lest Wawrz-VÓca Kobyłeckiego, Sędziego Appel: Kró- 
C * , .  odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój 
X , Z1 jego, w Kościele po Paulińskim, o gochime 9ej 

118 błó ,e i pozostałe Córki i Zięć, Przyjaciół,
■ b. Kolegów zmarłego Ojca, zapraszają.

He ylitrze, odprawione zostanie w Kościele PP. Sakra- 
* l ) n A Nabożeństwo żalobne o godz: lOej z rana, za 
*binni ^  P- Stan: Ii run, b. Sędziego Sądu Kry-
)}y D*g0’ ■ie§° małżonki M arjanny z Rrzozowskich 

oratorki Arcy Bractwa N! SAKRAMENTU: 
też za duszg Matki ś. p. Stanisława, Rozalji

z Zwierzchowskich Przyłuskiej-, tudzież za duszę ś. p. 
Matki Marjanny, Józefy z Kuleszów Brzozowskiej. Na 
które to na Nabożeństwo Arcy-Bractwo Nieustającej 
Adoracji N. SAKRAMENTU, pozostałą Familję, Przy­
jaciół, Znajomych, Członków i Adoratorki, zaprasza.

M arjanna z Zielińskich Lipps, Żona Właściciela Cu­
kierni, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj roz­
sta ła  się z tym światem. Pozostały Mąż, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, jutro o godz: l i te j  z rana, z dolnego Kościoła 
Śgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkowski.

Ś. p. z Strembińskich Zofja Germanu, rozstała się 
z tym światem d. 1 b. m. Exportacja jej zwłok, odbę­
dzie się ju tro  o godzinie 3ej po południu, z Kościoła 
dolnego Śgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkowski; n a  
którą, pozostałe Córki, zapraszają Krewnych i P rzy ja­
ciół.

W dniu 1 b. m., Wilhelm Szpet, czeladnik szeweki, 
przybywszy do m ajstra tejże profesji, pod Nr. 1036« 
przy ulicy Grzybowskiej zamieszkałego, nagle życie 
zakończył.—W dniu zaś onegdajszym, Zofia Herman, 
trudniąca sie szyciem bielizny', la t 50 wieku licząca, 
pod Nr 1579 przy ulicy Brackiej zamieszkała, nagle 
życie zakończyła.

Złożono w Redakcji Kurjera od P elag ji: dla staru­
szki przy biednej wnuczce pod Nr 229, przy ulicy Mo­
stowej, rs. 1; dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele 
PP. Sakramentek, do rozdania ubogim, rs. 1; dla Julji 
Hubickiej, przy ulicy Złotej Nro 1517, rs. 1, i dla cho­
rej wdowy Zofji z Wolskich Neii: z małoletniemi dzieć­
mi przy ulicy Ogrodowej Nro 844 rs. 1. - Od M. B. 
zip. 1 na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem XX. Reformatów, i złp. 1 na światło przed 
PANEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo K r z y ż a . —  
Od M. M. kop: 50 dla Zofji Neii: pod Nr 844, i kop: 50 
dla Zacharskiej.— Od Z. P. rs. 1 na Mszę Świętą przed 
Cudownym Obrazem MATKI BOZKIEJ w Częstocho­
wie, na inteneję słabej osoby.— Od L. S. kop: 60 dla 
Hubickiej, przy ulicy Złotej.— Od X. C. rs. 2 k.25; od 
Anieli Stęp: Nauczycielki, rs. 1, i od H. F. T. rs. 1, dla 
Julji Hubickiej.— Od Q. X. złp. 10 dla ubogich pod 
opieką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających.

Ner 5 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: Opowia­
danie o Litwie, napisał Janko Korabicz, (ciąg dalszy)- 
O różnych krajach krótkie opowiadanie Dziadka (c. d); 
Sty F r a n c is z e k  Sa/ezy (z ryciną); Zemsta Jankowa 
(z ryciną).

N r 148 Przyjaciela Dzieci, wyszedł z druku i zawie­
ra : Szlachetność i  wdzięczność (pow ieść), p. Józ: z Ma­
zowsza, (z drzewo: rys: Rudzkiego)-, Machiny do racho­
wania (z drzeworytem), Cuda Oceanu; Wspomnienia 
dziecka, które się zabłąkało w Londynie (przekład 
z Dickensa)-, Kwoka i kurczęta, bajka Miniewskiego» 
(z drzewo: rys: Koslrzewskiego)-, Zdania i Myśli.
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Xąip«ddannlą|8ze Adresy.
■Od urzędników różnych władz w m. Tykocinie w po­
wiecie Łomżyńskim Gubernji Augustowskiej i tamecz­
nych mieszkańców innych stanów religji Chrześcjańskiej

„N a jja śn ie jsz y  P a n ie !
Nad wypadkami które w roku bieżącym w K róle­

stwie Polskiem i przyległych jemu Gubernjach Cesar­
stwa w rodzaju buntu wynikły, my mieszkańcy m ia­
sta Tykocina w Gubernji Augustowskiej Powiecie 
Łomżyńskim, jako wierni poddani ciągleśmy boleli, 
oczekując niecierpliwie chwili przywrócenia zakłó­
conego porządku.— Dziś zatem kiedy w naszej o- 
kolicy porządek ten przywrócony został i  my od 
nacisku powstańców uwolnieni jesteśm y, niec(L nam  
przeto będzie wolno złożyć u stóp T w o j e g o  ironu, 
W i e l k i  M o n a r c h o  uczucia wiernopoddanczej m iło ­
ści jaką jesteśm y przepełnieni, dla C ie b ie  N a j j a ­
ś n ie j s z y  P a n ie  i dostojnej T w o j e j  R o d z in y .— u oy  
BÓG Wszechmogący przedłużał w późne lata życie 
T w o j e  W i e l k i  M o n a r c h o  dla szczęścia sześćdziesię­
ciu miljonów ludu, bo przy szczęściu i potędze Kos- 
sji i my Polacy szczęśliwym i będziem y.— Obecnie 
zaś zanosimy także modły do Boga, ażeby gwiazda 
nowej Ery dla wszystkich Sławian pod T w o je m  pa­
nowaniem W ie lk i  M o n a r c h o  zabłysła, to jest aże­
by cały szczep sławiański m ógł najprędzej C e s a -  
r z ó w  R ossjisw ojem i Ojcami i  Opiekunami nazywać.

W końcu polecając siebie i rodziny nasze Opiece 
sprawiedliwego T w o j e g o  R z ą d u , zanosimy także 
najpokorniejszą prośbę, o litość nad braćmi naszemi 
którzy dali się uwieść prądowi burzy buntowniczej, 
bo przekonani jesteśm y, że serce T w o j e  W ie lk i  
M o n a r c h o , równą litością dla wszystkich T w o ic h
poddanych oddycha. . 1Q„„

w Tykocinie d. (5 (18) Grudnia 1 8 6 3 1 .
wierni poddani.

(Następują podpisy). (Dz: PowQ-

Od Starozakonnych mieszkańców M. Tykocina 
■w Powiecie Łomżyńskim.

„ N a j w s p a n ia l s z y  M o n a r c h o ,  
N a j m i ło ś c iw s z y  P a n ie !  

Trzydzieści lat m y starozakonni mieszkańcy Miasta 
Tykocina w Powiecie Łomżyńskim, cicho i spokojnie 
u ży w a liśm y  dobrodziejstw pod cieniem berła W a s z e j  
C e s a r s k ie j  M o śc i. Lecz rok bieżący 18 63 zachmurzył 
horyzont naszej spokojności, przez okrucieństwa pol­
skich buntowników, którzy usiłowali obalić pokojo-
dawczą Twą Władzę.

W sz e lk ie  s tr a sz n e  m ęk i, b arb a rzy ń stw a , a  n a w et  
tra cen ia , p rzez  k tó r e  c i z ło c zy ń cy , b u n to w n icy  u s i ło ­
w a li sk ło n ić  n as do p rzy jęc ia  u d z ia łu  w  b u n c ie , u s tą ­
p iły  p rzed  n iew zru szo n em  n a sze m  serd eczn em , w ier- 
n o p o d d a ń czem  u czu ciem  do R o sy jsk ie g o  i 101™- 

W y zn a jem y  a to li, że  c ią g łe  i s tr a sz n e  groźb y , o ia z  
te r o ty z m  ty ch  b u n tow n ik ów  o i le  m ia sto  n a sze  m a­
ło  b y ło  strzeżo n e  p rzez  w ojska  R o sy jsk ie , p o zb a w i­
ły  n a s  m o żn ośc i, b ez  n a ra żen ia  ż y c ia  s w e g o i  m a ją tk u  
n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , p iśm ie n n ie  w yjaw ić  n in ie jsz e  
n a sz e  z se r ca  p ły n ą ce  uczucia .

Tak cierpiąc i ciężko cierpiąc, pokrzepialiśmy się 
nadzieją, że przyjdzie chwila w której odniesiemy 
t r y u m f  nad postrachem.

Czas ten nakoniec nadszedł. Miasto nasze zostaje 
pod opiekuńczem skrzydłem zwycięzkich wojsk Wa­
s z e j  C e s a r s k ie j  M o śc i, okrucieństwa znikły, prawo 
i  sprawiedliwość panują, a my oglądamy się znowu 
pod najmiłościwszą tarczą Państwa Rosyjskiego.

Teraz śm iało i  głośno możemy wygłosić przed ca­
łym  światem, że nie przestaliśmy i nie przestaniemy 
być T w y m i wiernopoddanymi, i że gotowi jesteśmy 
nie szczędzić żadnych ofiar, ażeby w przyszłości do­
wieść Ci niezachwianej naszej wierności.

Najwspanialszy M o n a r c h o !  Królestwo Polskie, 
czarno splamiło się w Obliczu T w o je m , i całego świa­
ta. Gardzimy tem imieniem, i  jako wierni synowie 
Rosji, przyznajemy ją  za bezpośrednią i wieczną na­
szą ojczyznę, której prawami i władzą pragniemy byc 
rządzeni. Nie odmawiaj nam, N a j j a ś n ie j s z y  P a n ie ,  
tej łaski, zdejm z nas piętno hańby i  przyłącz nas 
na zawsze do Cesarstwa Rosyjskiego, na granicy k tó­
rego nasze miasto istnieje.“

Dnia 6 Grudnia 1863 r.
(Następują podpisy). (Dz: Pow:).

Z mocy przepisów stanu wojennego skazani zostali 
na kary pieniężne: za nieutrzymanie Stróży i nieczy­
stość w podwórzach: Sukcesorowie Czarneckiego rs. 
50, właściciele domów: Kupiec Machotkin rs. 25, Ma­
jer W ilder rs. 15, Abram Grzybek rs. 10 i Józef K ra­
mer rs. 10; właścicielka domu Wajnertowa, która 
sama w tym domu nie mieszka i nie utrzymuje rządcy, 
przez co zadosyć nie czyni przepisom Policyjnym i nie 
zamyka furtki,rs. 25; utrzymujący szynk Hecel Nyren- 
sztejn, za niezamknięcie szynku w czasie odbywania 
się nabożeństwa i o 6ej godzinie w wieczór rs._ 10; 
właściciel domu Jakób Helbryn, za pozostawienie 
furtki bez dozoru i użycie stróża do innej czynności 
rs. 10; właściciel domu starozak: Sachar Ficktengoltz, 
za niezamykanie furtki i użycie stróża do innej czyn­
ności rs. 5; właściciele domów Nr 2,649 i  2 ,64 7 a ,za  
niezamykanie furtki rs. 20; Komisarz Administracyjny 
Janiszewski, Kischauer, Oficer Policyjny sztabs-kapi- 
tan Sklarewski, Szmidecki, Kuciński, Lange, W ernitz. 
za niezamykanie furtek każdy po rs. 10; Mejblat rs. 
10, Tomasz Woroniecki rs. 5,Juljan Czajkowski rs. 10, 
Konstanty Lentz rs. 10, Wojciech Kubarski rs. 20, 
Szaja Blumen rs. 10, Kuna Szmitd rs. 20, Ignacy 
Olszewski rs. 10, wszyscy za niezamykanie furtek  
i nieznajdowanie się przy takowych Stróży; Konitz, za 
niezamykanie w nocnej porze furtki i nieznajdowanie 
sie przy takowej stróża rs. 15; właściciel domu Nr 
1,621, za niezamykanie furtki rs. 5 i Nr 1,587 za me; 
zamknięcie furtki i nieznajdowanie się przy tekowej 
stróża rs. 15; właścicieli domów: Nr 1,706 i 3 ,0W  
za niezamykanie furtki i nieutrzymanie stróży, * 
2,998, 2,938 3,036, 2,932 2,935/6 i  2,998, za nieczy­
stość w podwórzach, na ulicy, nieutrzymywame strózy 
i niezamykanie furtek, Nr l,618o  i l,6 1 8 r  za meza 
mykanie furtek i  używanie stroży do innych czynno­
ści, Nr 1,593, 1,595, 1,608« 1 1,584 za nieczystość 
w podwórzach, każdy po rs. 5; Nr l,5 8 2 c  za meczy 
stość w podwórzu i nieuprzątmęcie śniegu rs. 10; wła­
ścicieli domów: Izrael Goldman, za nieczystość w pod­
wórzu rs. 10, Icek Halpern, Jan W iłkiński, Ksawery 
Różański, Dawid Sztikgold, Mosiek Mejaer, za odda,-



lenie się stróży od bram każdy po rs.; właściciel domu 
Adam Zaborowski, za niezapisanie do xiąg ludności 
«ana Chrzanowskiego rs. 3. (Dz: Pow:).

Przyjechali do Warszawy: Kurjer Gabinetu F ran- 
Cuzkiego Talot z Paryża; Jenerał-M ajor Sawicz z Ra­
domia; Kamerjunkier Pankratjew  z Niemiec; Jenerał- 
Major Czengiery z Radomia;—wyjechał Jenerał-M ajor

Toll do Czyżewa.
Wiadomości więgarskie. — Pachole Hetmańskie, poe­

mat Wincentego Pola, w dwóch tomach, znajduje się 
^  xięgarni Henryka Hurtig  w Kaliszu, przy ulicy War- 
8zawskiej.

Nakładem xięgarni polskiej A. Dzwonkowskiego, 
f)rzy ulicy Miodowej Nro 482 (4), wyszła Historja Pol- 

treściwie zebrana, dla użytku młodzieży, wyda­
j e  ozdobne nowemi czcionkami, na welinowym papie­
ż e  odbite; cena exemplarza bez rycin, złp. 3. Exem- 
Plarze ozdobione 40tą wizerunkami Królów, wykona- 
’’emi kredą, na kamieniu, rs. 2, piórem rs. 1.

^  W tych dniach zm arł w Berlinie słynny chemik Dr 
Menryk Rose, Professor tamecznego Uniwersytetu.

Piszą nam  z Krakowa, że kilku znakomitszych mie- 
"^kańców tamecznych, powzięło zamiar ogrzewać 
kościoły miejscowe przy pomocy gorącej wody. Już 
*jrzed laty kilku Xiężna Sanguszko naradzała się 
had tym przedmiotem z Inżenjerem P. Netrebskim,
“Je projekt ów dla braku funduszów7 nie doszedł do 
“kutku. Najodpowiedniejszym do podobnego ogrze­
l i 3) byłby Kościół 0 0 . Reformatów, a P . Netreb- 

*ki, pracuje już nad tem podobno. Przyrzeka on za 
O kr: opału, utrzymywać przez cały dzień w Ko­

biele tem peraturę 13 stopni ciepła, a to przy po­
mocy gorącej wody, przeprowadzonej przez rury mie­
w ane. I  w naszem mieście zwracano już uwagę na 
h^estję ogrzewania Kościołów, ale dotychczas ni- 
jjazie to do skutku nie przyszło, równie jak  propo­
nowano wysłanie słomiankami, podczas silnych mro- 
,°w, kamiennych posadzek Kościoła, co rzeczywiście 
byłoby wielką dla modlących się dogodnością. Sło­
wianki takie na dość długo wystarczyłyby, gdyż u- 
jjłwaćby je  można było tylko w dni świąteczne, lub 
jj°dczas większych Nabożeństw i nagromadzenia lu- 
A  W dni powszednie, szczuplejsza liczba pobó- 
.hych, znaleźć może pomieszczenie dogodne w ław ­
a c h  kościelnych.

W Paryżu występuje obecnie w koncertach rodak
gitarzysta Sokołowski-, przybył tam również zna- 

? wrtepianista Schulhof.
Szwajcarji, w Kantonie Tessyńskim, wykryto 

!edawno fabrykę fałszywych akcji bankowych,' obeC- 
Ie zaś znowu wykryto fabrykę fałszywego papieru 
^p łow ego  Włoskiego.
Znany archeolog francuzki, p. Albert de Roucy, zaj- 

p ujący się poszukiwaniami po różnych okolicach 
j>raOcji, znalazł w dwóch miejscach lasu Compiógne, 
fo to n ie  Bouverie prawdziwe skarby archeologiczne, 
'erwszy składał się z siedmiu tysięcy sztuk medalów 
^Haskich, bronzowych, z epoki Konstantyna Wielkie- 

1 1 jego synów, a drugi z dwustu medali również brtm- 
^Wyćh, przedstawiających Cesarzów i Cesarzowe od 

0trńcjana do Julji kam ei, m atki Alexandra Sebera.
(*)

W Budwejsie, w Czechach, pewien Zegarmistrz zro­
bił ciekawy wynalazek. Za pomocą zegarowego me­
chanizmu, tak  urządza zamek, źe przed pewnym cza­
sem nie można go otworzyć, a to w sposób następują­
cy: zamknąwszy zamek, nakręca mechanizm, jak  się 
zwykle zegarki nakręcają, a następnie nikt, nawet 
sam gospodarz, dopóty zamku otworzyć nie może, do­
póki mechanizm jest w ruchu; można nakręcić na go­
dzinę, na półgodziny, lecz przed upływem danego 
czasu, otworzyć nie można.

W sprawozdaniu o stanie Cesarstwa Francuzkiego, 
ciekawe są szczegóły o szkółkach elementarnych. Na 
36,499 gmin było 41,426 szkółek męzkich lub wspól­
nych dla obu płci, z tych 37,895, powierzonych n a ­
uczycielom świeckim liczy 2,145,000 uczniów, zaś 
3,531 pod kierunkiem zgromadzeń religjinych, liczy 
482,000 uczniów. Na 26,592 szkółek wyłącznie żeń­
skich nieco większa połowa to jest: 13,491 zostaje pod 
zarządem ochmistrzyń świeckich, a 13,101 pod zarzą­
dem Zakonnic. Za to liczba uczennic w tych ostatnich 
zakładach znacznie je s t wyższą. Na 1,669,000 uczen­
nic, 1,060,000 uczęszcza do szkółek pod opieką zgro­
madzeń duchownych. W tym samym stosunku jeszcze 
większa nierówność zachodzi co do ochronek. Od r. 
1848, liczba dzieci uczących się w szkołach zwiększyła 
się o miljon, a za to zmniejsźyła się liczba prze­
stępstw, blizko o połowę, tak, że jedno więzienie jako 
zbyteczne zniesionem zostało. W Departamencie des 
Hautes-Alpes, szkoły są przepełnione, a więzienie 
kilka razy w ciągu roku ubiegłego, ani jednego wię­
źnia nie miało, tu  najlepiej sprawdziło się owo zdanie, 
że im więcej będzie szkół, tem mniej więzień'.

Jeden z ogrodników Belgijskich, wymyślił n‘owy spo­
sób ogrzewania oranżerji, bez drzew i węgla. Ogrze­
wanie to dokonywa się za pośrednictwem nawozu, 
który w tym razie zastępuje z wszelką dogodnością 
wszelki intty opał; 1,350 stóp kubicznych nawozu 
wystarcza najzupełniej do ogrzania najznaczniejszych 
cieplarni. Nawóz układa się w otwór znajdujący się 
wewnątrz cieplarni, na dnie zaś urządzają się cylin­
dry metalowe leżące, wódą napełnione. Cylindry te 
kommunikują się z wężownicą cynkową, rura pokrywa 
się nawozem, i wydaje ciepło dostateczne, przyczynia­
jące się do wegetacji roślin. Dla utrzymania wysokiej 
tem peratury, dosyć odnawiać nawóz raz lub dwa razy 
na miesiąc.-—W arto, aby przy coraz wzrastającej ce­
nie opału, stosunkowej taniości nawozu, nasi PP. 
ogrodnicy obeznali się bliżej z tym sposobem ogrze­
wania cieplarni, i zastosowali takowy, jeśli się okaże 
praktycznym.

W Cieszynie na Szlązku, zawiązało się towarzystwo 
dramatyczne Polskie z amatorów złożone. P rzedsta­
wienie rozpoczęto Komedją 2-aktową Karola Kucza : 
Ulica nad  Wisłą.

W Antwerpji, niedawno pewien bogaty bezdzietny 
starzec, chciał majątek swój młodej i biednej panien­
ce pozostawić, i dla tego na śm iertelnem  już łożu miał 
się z nią węzłem małżeńskim połączyć; godzina ślubu 
była wyznaczoną, kiedy tego samego dnia przybywa 
czterech ludzi, i owego umierającego starca uwozi k a ­
re tą  dzielnemi zaprzężoną końmi. W ładze zajęły się 
czynnie śledzeniem sprawców tego szczególnego por­
wania, lecz dotąd beż skutku.



Nr 5 Przeglądu Lekarskiego wydawanego w Kra­
kowie, staraniem oddziału Nauk Przyrodniczych i 
Lekarskich Towarzystwa Naukowego Krakowskiego, 
mieści między innemi taki artykuł: Uniwersytet Mni- 
chowski w bieżącem półroczu wzbogacony został no­
wym i arcy-zbawiennym zakładem lekarskim, dzię­
ki szlachetności zmarłego w r. 1855 Dra Franciszka 
Rejsingera, który żywot swój cały poświęciwszy na 
usługi cierpiącej ludzkości, po śmierci swej został 
nadto rzadkim dobrodziejem późnych jeszcze poko­
leń, przekazując wszystkie swoje zbiory i całe mie­
nie wynoszące blizko 1,200,000 złp: (300,000 złr:), 
na wzniesienie zakładu naukowo-praktycznego dla 
lekarzów. W zakładzie tym mającym nazwę od fun­
datora: „Rejsingerianum,” według ostatniej woli te­
goż, młodzi lekarze pod przewodnictwem Professo- 
rów, repetytorów i docentów, mają wprawiać się 
własnoręcznie w stosowaniu Anatomji topograficznej 
i patologicznej, fizyki (przez używanie odpowiednich 
narzędzi, mikroskopu i wszelkich fizycznych środ­
ków badania) i chemji organicznej, patologicznej i 
toxykologicznej), do medycyny, chirurgji, okulisty­
ki, otrjastyki i położnictwa. Ćwiczenia te mają o- 
bejmować rękoczyny najlżejsze i najpospolitsze jak 
i najtrudniejsze operacje. Gmach ku temu celowi 
wzniesiony z zebranych odsetek kilkoletnich, stanął 
gotowy z początkiem półrocza zimowego i obecnie 
odbywają się w nim już bezpłatne wykłady i ćwi­
czenia. Uroczyste otwarcie zakładu nastąpiło dnia 
28 Listopada r. z.

Od kilku lat zajmują się we Francji projektem 
urządzenia zakładów naukowych między narodowych; 
rozprawiano o tem na kongresach, pisano po dzienni­
kach, obecnie zaś myśl ta w czyn ma się zamienić. 
Początek dało do tego stowarzyszenie Angielskie, pod 
wpływem znakomitości, jak  Cobden, Bazlej, Paulton 
i innych. W Anglji zebrano już 25,000 f. st: a i w Pa­
ryżu staraniem PP. Barbier i Baillemant, zyskano już 
200 podpisów, nadto w Radzie Nadzorczej stowarzy­
szenia zasiedli ze strony Francji, między innemi tacy 
mężowie jak Michał Chevalier Senator, Emil Pereire 
Deputowany, Perdonnet Dyrektor Szkoły Centralnej 
sztuk i rzemiosł. Początkowo szkoły między-narodowe 
założone zostaną we Francji i w Anglji, a następnie 
w miarę powodzenia rozszerzone zostaną i do innych 
krajów.

Wstrzemięźliwość wBelgji niewielkie robi postępy; 
niedawno wzmiankowaliśmy o znacznej liczbie szyn­
ków w okolicach Bruxelli, otóż w całej Belgji jest ich 
(56,319. W r. 1830, wypijano w tym kraju 18,000,000 
litrów' wódki, (litr ma nieco więcej jak nasza kwarta); 
zaś w r. I860, 38,500,000 litrów. Jeżeli liczbę piją­
cych przyjąć na miljon, to przecięciowo każdy w cią­
gu roku wypił 38 litrów; w stosunku zaś do całej lu­
dności konsumpcya roczna wynosi na głowę 8 litrów, a 
że litr wódki w częściowej wyprzedaży kosztuje 1 fr: 
60 cen:, konsumpcja roczna zatem wódki _ w Belgji 
wyobraża 60,000,000 fr. Do wyrobu takiej ilości wód­
ki oprócz jałowcu dla nadania smaku powszechnie 
używanego, potrzebują 300,000 hektolitrów ziarna.

W Konstantynopolu odebrano telegram z Jerozoli­
my, iż P. Saulry opatrzony firmanem Porty, czyni po­
szukiwania w grobach Proroków starego Zakonu, a na-

m  —

wet zabrał sarkofag z szczątkami Kelba Seboua. Takie 
pogwałcenie świętości grobów, mocno poruszyło wszyst­
kich Izraelitów, udali się oni natychmiast ze skargą 
do W. Wezyra, i zawiadomili jednocześnie o tem spół- 
wyznawców w Europie za pośrednictwem PP. Cre- 
mieux i Rotszylda w Paryżu, oraz Rotszylda w Lon­
dynie. W. Wezyr uznał słuszność tej skargi, i wydał 
stosowne rozkazy do władz w Palestynie.

Ner 5 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i zawiera'- 
Słowiańszczyzna Północno-Zachodnia, obraz history­
czny z Xllgo wieku; Do ***, sonet; Don Kar los i Filip 
ligi; Z  traktatu o zębach; Nędza za czasów Frondy; 
Nowości zagraniczne; Opis ryciny; Doniesienia.

Julja Zaleska, Panna, lat 23 mająca, po krótkiej 
słabości, onegdaj zakończyła życie. Pozostała Matka 
w nieutulonym żalu, po stracie swej Córki, wraz z Fa- 
milją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na exportacj? 
zwłok, jutro o godz: lszej po południu, z Kościoła XX. 
Augustjanów, na cmentarz Powązkowski.

Nięgarnia i skład materjatów piśmiennych Celsd 
Lewickiego, przeniesione zostały z gmachu Teatru, na 
Krakowskie-Przedmieście, do pałacu Hr: Krasińskich, 
obok Kościoła Śgo K rzyża Nr 410. Obyczajem do­
tychczasowym, rozdawane będą i nadal Premia oso­
bom, które w ciągu czterech miesięcy lub jednorazowo 
kupią przedmiotów jakichkolwiek za złp: 40. Kupu­
jący w większej ilości, otrzymują dwa, trzy premja, 
według summy. Najbliższe rozdanie premjów, (w po­
rządku już odbytych czwarte,) nastąpi, da BÓG, w dniu 
17ym Marca b. r.

Ferdynand- Sebastjan Woźniakowski, niewiadomy 
z pobytu od lat 17tu, gdy był w obowiązkach u JW- 
Hr: Józefa Łubieńskiego, w Liwartowie, obecnie jest 
poszukiwany przez siostrę. Uprasza się więc każdego, 
ktoby wiedział o jego pobycie, aby dał znać do mie­
szkania przy ulicy Piwnej Nr 115, na 2ie piętro od 
frontu.

(Od Red:) Opisu sprawy o pocałunek, dla szczupło­
ści ram naszego pisma, pomieścić nie możemy. Rę- 
kopism, zwróconym będzie w Redakcji.

Przechodząc ulicą Królewską na Krakowskie-Przed­
mieście, spostrzegłem w nowym domu, nowy zakład 
Rękawicznicy pod firmą P. Jana Jarmuszkiewicza, a że 
właśnie potrzebowałem rękawiczek, przeto wstąpiwszy 
do tegoż zakładu, wybrałem kilka par tak dla siebie 
jako też i dla rodziny. Rękawiczki te były bardzo 
starannie tak w kroju jako też i w szyciu wykończone, 
i nie różniły się wcale od zagranicznych, nietylko 
w przymiotach zewnętrznych ale i w trwałości, gdy» 
po nader długiem ich używaniu, nietylko nie ujmo' 
wały się ale i nie pruły. Poczytuję zatem za obowiązek 
zarekomendować szanownej Publiczności, rękawiczk 
z fabryki P. J. Jarmuszkiewicza, jako z najlepszy*^ 
materjałów robione i wzorowo szyte, oraz po przystę 
pniejszej cenie od zagranicznych.—Obywatel z SandO"
mierskiego J. P.

Zaprzeczając wieści rozchodzącej się o zamieszka 
nium em naw si, oświadczam niniejszera, że zajm ujr 
się czynnościami mego zawodu, mieszkam stale w Wfti" ■ 
szawie pod Nr 472 przy ulicy Żabiej w domuOrdyri»' 
ta Zamoyskiego, obok Introligatora Kreuscha, z któ”



rym, podczas mej niebytności w domu, porozumiewać 
*ię mogą osoby interesowane.— Józef Sikorski.

Wiadomości Zagraniczne.
AFRYKA. — Przez Triest otrzymano z Dżeddah 

Wiadomości datowane 30 Grud:. Wojska wyruszyły 
stamtąd do Odeidak, dla bronienia tego ostatniego 
ciasta przeciw Beduinom. Powstanie w Jemen wzra­
sta, w prawdzie Beduini musieli opuścić Mekkę z po­
wodu spustoszenia, jakie między nimi zrządzała ospa, 
Me osadzili okolicę i rabowali wszelkie zapasy kawy 
w Mekka. W samem Dżeddah panuje spokojność. — 
Abd-el-Kader udał się 29 t. m. z Dżeddah do Sambo, i 
Przedsiębierze pielgrzymkę do Medyny.— Z Massauah 
donoszą, że Cesarz Teodor chce wypuścić z niewoli P. 
Dejean, za okupem 3 do 400,000 fr. — Wiadomość o 
uwięzieniu Konsula angielskiego, zaprzeczają. Teodor 
Walczy teraz z plemionami nad brzegami Bahrel Hom- 
rau. (Ind: Belge).

ANGLJA. Londyn, 30go Stycznia. — Dziś po połu­
dniu odbyła się radaministerjalna w mieszkaniu urzę- 
dowem Lorda Palmerstona.— Po wczorajszej radzie 
gabinetowej, Lord Palmerston zaprosił kilku z człon­
ków gabinetu do siebie na godzinę trzecią po południu, 
dla szczególnej narady. — Zeszłego piątku, Królowa 
zwiedziła więzienie przeznaczone na pomieszczenie 
Występnych kobiet i chłopców, a onegdaj szpital Vi­
ctoria. — Krąży tu pogłoska o następnej kombinacji, a 
raczej projekcie, który Lord Cooley ma przedstawić 
w Paryżu, dla załatwienia kwestji Duńskiej: Mocar­
stwa zachodnie mają nalegać na Prusy i Austrją, o u- 
dzielenie wymaganej przez Danją zwłoki, dla zwoła­
nia Rady Państwa, czyli sejmu. Oba te Mocarstwa są 
Przekonane, źe sejm zgodzi się na cofnięcie ustawy Li­
stopadowej. Gdyby jednak decyzja jego wypadła w du- 
jhu odmiennym, wtedy Anglja i Francja, przyrzekają 
trzymać się zdaleka i pozostawić Danję własnemu lo­
sowi.— Odpowiedź Francji nie jest wiadomą, ale pra­
wdopodobnie będzie odmowną. Francja nie chce się 
Pod żadnym pozorem zrzee swej postawy wyczekującej, 
gdyż ma nadzieję, że rząd angielski zgodzi się naresz­
cie na kongres. (Stc An:, Ind: Bel:).

FRANCJA. Paryż, 30go Stycznia. — France zape­
wnia, że Juarez, który się obecnie znajduje w Monte­
rey, chce uciec z Mexyku, i że dla tego wysłaną zosta­
ła fregata francuzka do Matamora, dla czatowania na 
uiego.— Indep: Belge donosi, że 23go Stycznia Arcy- 
Aiążę Maxymiljan widział się w Wiedniu z Margra­
bią Gramont. Arcy-Xiążę miał ponownie zapewnić 
Ambasadora francuzkiego, że gotów jest zawsze przy­
jąć koronę Mexykanską, byleby był pewien przyzwo- 
ienia prowincji. Oczekuje zatem przybycia deputacji 
t rozmaitych stanów Mexyku, dla powzięcia ostatacznej 
decyzji i poczynienia stosownych przygotowań. W ta ­
kim razie Arcy-Xiążę udałby się do Paryża, anastę- 
Pnie odpłynął do Ameryki z portu francuzkiego, nie 
Wracając do Austrji. — Mówią, źe klerykalni w Me- 
Wku, rozrzuca broszury nietylko nieprzyjazne Fran­
ki. coby nikogo niedziwiło, ale także nieprzyjazne Ce­
sarstwu i osobie Arcy-Xięcia Maxymiljana. — Dzisiej- 

rada ministrów francuzkich, trwała dłużej jak  
8Wykle. P. Dubois de Saligny, były Poseł francuzki
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Mexyku, zaślubił tam Donnę Luz de Ortiz i wracając do 
Europy przybył do Hawanny. P. de Monlholon przy­
był 29gogrudnia do Vera-Cruz i natychmiast udał się 
w dalszą drogę do Mexyku. (Ind: Belge).

Dnia 28 z. m. Cesarz Napoleon wcywilnem ubraniu, 
bez żadnej eskorty, z jednym tylko Adjutantam, ró­
wnież po cywilnemu, zwiedzał koszary Xcia Eugeniu­
sza, gdzie stoi jedna brygada Igo korpusu armji.

HISZPANIA. Madryt, 3 O go Stycznia. — Przez Ha- 
vanne otrzymano tu wiadomość z San Domingo. Po­
wstańczy Jenerał Florentine), został rozstrzelany wraz 
z 25 innymi jeńcami. — Ministerstwo hiszpańskie za­
żądało od Kortezów przerwania obrad na dni czterna­
ście, a to dla wypracowania w tych dniach swych pro­
jektów do praw. Żądaniu temu, jednozgodnie zadość­
uczyniono.— Tristany i inni przywódcy karlistowscy, 
chcą się udać do Mexyku i ofiarować swe usługi Arcy- 
Xięciu Maxymi/janowi, to jest nowej tamecznej monar- 
chji. Tristany już wyjechał. Kilku z przywódców kar- 
listowskich, już się znajduje w Mexyku. (Stc An:).

W Środzie w W. X. Poznańskiem, odbyły się 28 z. m. 
wybory ponowne do pruskiej Izby poselskiej. Na miej­
sce PP. Działyńskiego i Bętkowskiego, wybrani zostali: 
PP. Ludwik Życkliński i Hr: Józef Potulicki.

Morning-Post z 2go b. m. donosi, że wielkie Mocar­
stwa Niemieckie oświadczyły, iż zajmą Szleswig 
jedynie jako rękojmię dla słusznych żądań. — Kroki 
nieprzyjacielskie w Szleswigu już się rozpoczęły. 
Hamburger Nachrichten z 2go b. m. podają telegram, 
donoszący, że Eckernforde zajęte zostało przez Prusa­
ków, i że Duńczycy ztamtąd się usunęli. PrzedEckern- 
forde miała miejsce utarczka artyleryjska, między 
dwiema baterjami Pruskiemi gwintowanemi, a kano- 
ujerkami Duńskiemu: Espern-Snare i Thor, kanon.jer- 
ki, oddaliły się otrzymawszy dziewięć kul.—Posłowie 
Pruski i Austrjacki przybyli z Kopenhagi do Kiel.—< 
W Kopenhadze ogłoszono 1 b. m. prawo tymczasowe,
w celu jak nąjspieszniejszego zwołania Sejmu czyli
Rigsraadu. Wybory dekretem Królewskim już zaka­
zane zostały. — Król wyjechał tegoż dnia do armji, 
śród radosnych okrzyków ludu.— Morning-Post z Igo 
b. m. uważa za rzecz pewną, że wojska Prusko- Austrj ac- 
kie zajmą cały Szleswig w przeciągu dwóch tygodni, 
gdy tymczasem Anglja zaledwie za miesiąc może wy­
słać wojska i eskadrę.

ZMonachjum piszą, że Rząd Bawarski poczynił kro­
ki dla zwołania konferencji ministerjalnych rządów 
jednakówo myślących, dla porozumienia się w kwestji 
Szleswig-Holsztyńskiej. Rezultat tych kroków jeszcze 
nie wiadomy.

Podług korrespondencji z Mexyku 6go z. m. datowa­
nych, Jenerał Negrete, usiłował odebrać napowrótSan 
Luis Potozi, ale zupełnie odparty został. — Juarez 
znajdował się w Zacatecas, gdzie Doblado ściga armję 
dla stawienia oporu Francuzom.

Ostatnie depesze z Kiel, z 2go b. m. zawiadamiają, 
że przyprowadzono tam wziętych do niewoli 4 drago­
nów i 5 żołnierzy pieszych Duńskich. Między jeńcami 
znajduje się Porucznik Baggesen. — Duńczycy wszę­
dzie się cofają, a Prusacy postępują naprzód. (Nord).
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DU BARKY, iiKODER ZARADCZY. — P o ­
czytywalibyśmy sobie za  uchybienie względem Publiczności, 
gdybyśmy od czasu do czasu nie zwracali jej uwagi na  l i ­
czne przykłady  skutecznego działania Revalesciery, tego 
przewybornego ś ro d k a , przeciw tak  uporczywym i n iedają- 
cym się wykorzenić zwykłemi lekarstw am i, a  zarazem  bo­
lesnym  i niebezpiecznym  chorobom, jak: u trudnione traw ie­
n ie i  nadw erężenie funkcji żywotnych, zatw ardzenie, ostrość 
k rw i, kurcze, spazmy, d y a rje , drażliwość nerw ów , cierp ie­
n ia  wątroby i nerek, b ladaczka, bicie se rca , nerwowe bóle 
głowy, g łu ch o ta , szum w głowie i w u sz a c h , zaw ró t, kolki 
m iędzy łopatkam i i w innych częściach ciała, chroniczne za­
palenia, cierpienia żołądka, wysypki skórne, fe b ra , skrofu­
ły , zepsucie soków, brak  krw i, suchoty, w yniszczenie, p u ­
ch lin a , reum atyzm , pedogra, in fluenca, gryppa, nudności i 
wymioty, naw et w ciąży, po jed zen iu , lub na  m o rzu , u p a­
dek sił, splin, kasze l, a s tm a , ból p iersi, osłabienie ogolne, 
bezsenność, niespokojność, hysterje , d rż en ie , w strę t do to ­
warzystw a lub poważnego zajęcia, b rak  p am ięc i, uderzenie 
do głowy, m elancholje i t. p. 60 ,0 0 0  kuracji rocznie.— T en  
doskonały środek pożywny i lek a rsk i, sprzedaje się w pu­
szkach b laszan y ch , cechą B arry  dii B arry , oraz sposobem 
użycia opatrzonych, po cenie V4 kil: 2 fr: 25 c . ; 1/ 2 kil: 4 
fr:; 1 kil: 7 fr:; 6 kil: 32  fr:; 12 kil: 60  fr:; w Składach B a r­
ry  du B arry  e t Comp:, N er 77, Regent? S tre tt  w Londynie, 
36 P lace Yendorae w Paryżu , 12 rue  1’E m pereu r w B ruxelli,
2 via Oporto w Turynie, uT egelston-T hornlej 15 na  Bolszoj 
Morskoj w St Pe tersburgu, w Ty'flisie u  R egnier, i w K rak o ­
wie u  Molendzińskiego. (3)

P rz jje r lia li  tlo W arszaw y.
Bogusławski Jó z e f  Ob: z Siennicy n r 556; Grabowski He- 

liodor Kup: z Odessy n r  625; Rzew uski G racjan Proboszcz
z L iw a n r  625. , T

W yjechali j B orowski Adam  Ob: do Porytego; Ja c ­
kow ski FI orj an Ob: do Dylewa; Z achert W ilhelm Ob: do
Grodna. . T, • ™

P r z y j e c h a l i  koleją zelazitą : ra ja n s  M aury­
cy Kup: z B erlina n r  535; W hite  W iliam  Yice-Konsul A n­
gielski z B erlina  n r  1 0 6 6 . , .

W yjechali li o leją zelazaią : Gartkiewicz b tan .
Ob: do Nicei; W itzke Georg I iip e r win do Gdańska; Sporna 
K am illa Żona U rzędnika do W iedńia.

B  © N I E S IE N IA .
Na Irroo tekę dóbr ziem skich Pow iatu Gostyńskiego, żą ­

dana je s t  S u m m a  Zip- 4 0 , 0 0 0 ,  życzący sobie wypo­
życzyć takow ą, raczy się zgłosić pod N er 764 przy u licy 
Leszno, do Pniewskiego

K K K SS SS SK S SS Si!------------------------------ ,  , . ., ,
T e o f i l a  S i e l s k a  A H .U S K E K S 4  A , była 1 od 

starsza  In s ty tu tu  Położniczego w W arszaw ie, zmienił., 
mieszkanie do dom u zwanego na Lasockiem , przy ulicy 
Długiej N r 551, i Osobom potrzebującym  pomocy, ma ho­
nor się polecić. T rzy le tn ia  p rak ty k a  w Insty tucie pod 
okiem D yrektora, i zupełne zadowolenie przełożonych] 
tę rękojm ję znajomości i biegłości w sweni zawodzie. j 

Biednym udziela pom oc bezpłatn ie. Osobom życzącym, 
odbyć słabość w je j m ieszkaniu, zapew nia pieczołowitość] 
i dyskrecję. 0

Je s t  do sprzedan ia  l*j ■ '11' 11 ® B ruselsk ie  
z F ab ry k i Jastrzębsk iego  inkrustow ane; tudzież 
rozm aite P o r le p ja n j do wynajęcia lub

----------------- sprzedania, przy ulicy Długiej pod N r 557, dom
zwany Potkańskie, w Fabryce F ortep janów  Buiijnow i- 
cata, z bramy n a  2gie piętro od frontu.

Szparagów świeżych forsowanych,!
w porze obecnej, _ . . W

j s a o s ta c  m ożna w Ogrodzie, przy ulicy Nowy-świat,™ . 
m. N r 1258 lit: a. edzie A nteka Wrgo Koope.

W Mieście Radzyminie,
|o  mil 3  odległym od W arszawy, są do sprzedania z wol-j 
Inej ręki, różnej wielkości P l a c e  D w o r s k i e ,  dogo-ą 
Idne z swego położenia na  pobudowanie Zakładów Prze-I 
jmysłowych, Handlowych i t. p. — Bliższą i szczegółow ą^ 
Świadomość powziąsć m ożna u Rządcy miejscowego D ó b rg  

•J Radzym ina. «§

p w y ą  Wołyński, Funt po Złp. 1 gr. 5., \  
v Litewski, na sposób Szwajcarski,*
iFunt na Złp. 1 gr. 25.,
f S E K  prawdziwy Szwajcarski, w gatunku naj-% 
plepszym, Funt Złp. 2 gr. 20.,

Ś W I E C E  stearynowe, białe, jasnopalące] 
fsię, Funt Złp. 1 gr. 25, w Handlu I I .  B E L - i  
^ C E A I Ł I E  W I E Ż A ,  dawniej HEMPLA,^ 
[w Warszawie, ulica Długa, Nr 590, obok Cerkwią

Potrzebne je s t  od dnia Igo K w ietnia r. b., Mieszka­
nie ciepłe i suche, złożone z 3ch Pokoi większych i 4go 
choćby maleńkiego, z Przedpokojem  i Kuchnią, na  dole lub 
n a  im  piętrze, przy jednej z ulic niezbyt oddalonej od środ­
k a  m iasta. Pożądanem  je s t  także  aby było w blizkości 
ogrodu Saskiego lub Krasińskiego, lub też  by do niego oso­
bny ogródek mógł być dodany. Pragnący wynająć takowe, 
zechce dać znać pod N er 8 0 S ulica Solna, na  lsze  piętro  
od frontu.

g L A R M A A I Ł l , puszka po złp. 1 gr. 25,
Iz sławnej Fabryki PHILIPPE et CANAUD w Nan 
|tes , oraz M l f S Z T A I I D i r  Francuzkie i An- 
Igielskie w słoikach, po złp. 1 gr. 10, złp. 1 gr. 20,S 
gzłp. 2 gr. 15 i droższe, otrzymał Handel 
I H .  B E L C Z Y M I E W I C K l ,  dawniej 
f H E M P I a A  w Warszawie, ulica Długa, Nr 590] 
|  obok Cerkwi. i

-  Y ', N" ^  ^  ^A powodu wyjazdu je s t  do sprzedania! 
G a r n i t u r  A l E f f iM  Mahoniowych zu -i 
pełnie nie używany, oraz Komoda m ah o -, 
uiowa, duża Szafa rozbierana, je s io n o w a ,cL e w n n  Ho P n ip w s k ie g o . s  mowa, duża Szafa rozbierana, je s io n o w a ,o

# z a  bardzo przystępną cenę. W iadom ość u Rządcy d o A  
5  T e o f i l a  S ielska A k E S / A K H A ,  była Pod-jJ % u ,  N r 755, przy ulicy E lek toralnej, Dom W a r - *  
Ssta rsza  In s tv tn tu  Położniczego w W arszaw ie, z m ie n iła^  | g n B W 8 k i  O ś r o d e k  zwany. #

© s t r * c i e n i e .  — Dnia 2go Stycznia r. b., zgubiony zo­
s ta ł Y V e s e l  ną Rs. loo , przez P. H enryka F a jan s c a  zle­
cenie Szmelki Reingewurz w dniu 15 P aździern ika  1863 r. 
wystawiony i płatny  w trzy miesiące od daty  wystawienia. 
Ostrzega się zatem , żeby n ik t W exlu tego nie nabyw ał i u- 
p rasza  zarazem  o zw rot takowego podpisanem u w M. Lodzi 
albo P. Henrykowi Fajansow i w M. S ieradzu .— L ódź d. 25go 
Stycznia 1864 r .— K e m p i ń s k i .
a a s s m m m m i  —

S  Potrzebny je s t na  wies z a r a z  Ł K O N T O M , z od-. 
rapowiednią kwalifikacją, jeże li być może bezżenny. W ia-ą 
td o m o ść  w Składzie W in Ł .  M a r i n * e 2 przy ulicy! 
^M arszałkow skiej. — T am że są do sprzedania K t i f y j  
| l z  żelaznemi obręczam i, czyli sztuki zdatne do Spirytu-| 
S su  lub Okowity.

Jest do sprzedania lub wydzierżawienia H O Ł O '  
B F J jS c j  w bliskości Jabłonny położona. Wiadomość 
przy ulicy Nowolipki, w domu pod Nr 2402 na pier- 
wszem piętrze, Nr 4ty.
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Dla ułatwienia nabycia na prowincji wydanej w ro­
ku zeszłym xiążki, Zbiór przepisów o Fabrykach i 
toozorach Kościelnych, dziełko to jako pomieszczone 
 ̂dodatkowym cenniku gazet i pism na rok bieżący, 

tooże być zapisane na wszystkich stacjach poczto­
wych Królestwa, po cenie Złp. 5, wydawnictwo bowiem 
koszta przesyłki na siebie przyjęło.

Jest do sprzedania KOŁO A  JA, odległa 0  8 wiorstc* 
id Warszawy, szosą lubelską, z inwentarzem żywym i^ 
lartwym, rozległości pola ornego morgów 40 i łąk nad-; 
'iślańskich 1 szo-rzędnycb morgów 20, za pomierną ce-' 
lę j na korzystnych warunkach.— Wiadomość i anszlag. 
‘ejże Kolonji, powziąść można w Angielskiej Piekarni,® 
irzy ulicy Śto-Krzyzkiej, pod Nrem 1344.— Tamże po-, 

ibnym jest nawóz Krowi lub KonwKi. w 1I0 -'
■ii około 1 0 0  fur parokonnych. Także jes t do zbywaj 
'od powyższym adresem waga deeymalna za przy- 

fe5|pną cenę.

\ Obstalunki na W ęgle Kamienne,
' p rz y jm u ją :
, V V o je z y u H K i. Skład Mater: Pism: ul: Wierzbowa; ( 
H a c z y i i s l& i ,  Skład Płótna ulica Senatorska; 

/ ) H w a ś n i e w a k i ,  Hand: W in i Korz: ul:Elektoralna; <

> Hamels k ł ,  Handel Win ulica Elektoralna; 
Hanna, Skład Win ulica Przechodnia; 
p l a t a n  A le x : ,  Skład Płótna ulica Graniczna;

9  *i. Bernstein, Skład Mater: Pism: ulica Miodowa; < 
\Heilnanski, Sklep Galanteryjny ulica Miodowa; ( 
f  Kaellelien, Handel Win i Korzeni ulica Długa;
\Katangom Bracia, Skład Mydeł ulica Nalewki;

IlajMM, HandelW iniK orz: AleaJeroz: irógul:K ruczej.

Usłane

i; KAWIORU I  i
yŚwieżeKO Astrachańskiego zupełnie m ało-m  
ksolonego, nadszedł Transport do Składu Różnych T o - |?  

/iwarów°Rossyjskich, przy ulicy Senatorskiej, w domum 
fkW eo Bujno, Nr 497, wprost Handlu Dobrycza; o ra z |f  
IfŁososia marynowanego czyli Sinmgi, Sardy-1 |  
«nek z Nantes. Buljonu Wołyńskiego, konliturf 

fKijowskich, suchych i płynnych. Obuwia ciepłego] 
L ęzk iego  i damskiego, 1 wiele innych Towarów.
[ v ° J[. kurharkin.

* Ł O K A Ł  przy ulicy Długiej pod Nr 551 na Lasockiem, 
na dole w podwórzu, okna wychodzą na ogród Krasiński, 
składajacy sie z 3 ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Piwnicy 
i Drwalki, z'dwoma wchodami, ,est do wynajęcia od Igo 
Kwietnia. Wiadomość w Mleczarni.

Jest do odstąpienia zaraz Dystrybucja w korzystnem 
'"tejscu, oraz S k l e p  na Szynk z Mieszkaniem. — Tamże 
’’“hzebna jest porządna Sklepowa do Dystrybucji z kau- 

Rs. 3 0 . Wiadomość przy ulicy Krak:-Przedmieście Ner 
_'J (nowy), na 2m piętrze od frontu, drzwi na lewo.

^Cukier biały rafinowany funt Zł: 1 gr: 4£
W tych dniach nadszedł świeży transport Herbaty lądo-

Nr 2. „ czarna lepszy gat: „ Złp. 6.
ift Nr 3 . „ z kwiatem „ Złp. 8.
?  Hr 4 . z kwiatem wyhor: „ Złp. 10.
S  Nr 5. „ „ zhytko: „ Złp. 13 gr: l O . j

H erb a ta  sam kwiat „ Złp. 2 0 .
y  Biorącym od razu 10 funtów z któregokolwiek gatunku, 
C(.*°flcje się jeden funt w dodatku. Na prowincję wyseła się 
V,ranco aż do m i e j s c a ,  jeżeli pieniądze również franco na­

będą.— W Handlu dawniej Wil: Ilempla w War-j 
ulica Długa Nr 590, obok Cerkwi.

Drzewo Brzozowe zupełnie suche, 
prosto z lasu, |

w szczapach przyzwoitej grubości, w sążniach trzy -łok-^  
ciowych kubicznych, dostawianem będzie do Warszawygj 
bez zawodu w ciągu dni kilku od daty zamówienia. bązme«5 
'te dobrej miary ułożone zostaną na  wskazanem m iejscug 
przez włośeian je  dostawiających podług wykładu leśnego.^ 
;Cena jednego sażnia Rs. 11. Obstalunki przyjmują się .gg 
) W  Składzie Mateijałów Piśmiennych P. Woyczynskiego,« 
przy ulicy Wierzbowej, wprost Teatru. 1

W  Kantorze Loterji Pani Tycz, ulica Rymarska Nr 740.2 
, W  Kantorze Loterji P. Alex: Giwartowskiego, ulica Mie-8 
dowa, dom W. Lipkau, wprost Sądu Appellacyjnego. , 

W Dystrybucji Cygar P. Rosenbluma, w domu Nr 1315,l 
Sdawniej Sułkowskich, teraz P.Iwaszkiewicza,ul: Nowy-Swiat.i 
i w Składzie Materjałów Piśmiennych P. Funka, w do-! 
jmu Loewenberga, przy ulicy Żabiej.

i  K S 2 WYZINY KRYMSKIEJ >
/z u p e łn ie  mało solonej, nadszedł z n a c z n y  transport;^, 
o sprzedaje się po umiarkowanej cenie. Do Składu "-o-o 

/ż n y c h  Rossyjskich Towarów za Żelazną Bramą, w e -j | 
wnątrz Gościnnego Dworu Nr 150/1 \

Tenże Skład otrzymał Siomgi czyli Ł os**« m ary -|. 
nowany, Łosoś wędzony, Sardele marynowane (czyli% 
Kilki zwane), S aralyn k i w oliwie z Nantes, <»ro-£
i ,z i -k  zielony w różnych gatunkach. w.

j r .  b a r a s i e m .  g
Ktoby chciał umieścić l  na Stole i Stancji z opra­

niem i usługa, od Wielkiej-Nocy, oraz pobierać horrepety- 
cje lub bez takowej, raczy się zgłosić pod Ner 2407/8 przy 
ulicy Nowolipie, w podwórzu na lewo, w sieni na dole pod 
N er l i ty  dla bliższej informacji.

( 1 1 1  SI A - .
W GATUNKACH NAJLEPSZYCH Z LONDYNO.  

Na garnce po Złp. 16,18, 20, 24 i drożej.
Na butelki kwartowe, butelka po Złp. 4, 5, 6, 8 i t. d.

.  - , . .     — -  .  „u™ tu ......  v -  K o n  niinb nprkwi; bioracvm pare earnoy.
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B ad a S*«*ególowa B piekuńeza Szpitala  
DzieeiątBia Jezus. — Podaje do wiadomości, że w d. 
31 Stycznia (12  Lutego) r. b., o godzinie 4tej z południa, od­
będzie się w kaucellarji Szpitala Dzieciątka Jezus, na ko l-. 
legjalnem posiedzeniu tejże Rady licytacja, przez opieczę­
towane deklaracje, na dostawę dla rzeczonego Instytutu 
przez ciąg roku poczynając od dnia 18 Lutego (l Marca) 
1864 r., Mięsa w żywych wołach w ilości przybliżonej oko­
ło pudów 5,000, wyraźnie pudów pięć tysięcy. Pretium do 
licytacji in minus ustanowionem jest na Rs. 2 kop: 36 za 
jeden pud, bez podatków konsumcyjnego i miejskiego.

ŁÓŻKlA mahoniowe, szabowane, jak również Ko-  ̂
km ody mahoniowe w najświeższym fasonie; B o h m m  
Mdy, Szafy, Sofy i U m yw aln ie jesionowe; H o-j 
igzetkl, całe kryte w skórę amerykańską, można do-|
Sstać za Cenę bardzo przystępną, przy ulicy Nowy-SwiatJ. 
&w domu f f i le U g iń s fc ie j ,  pod Nrem 1294 (nowy 28),js| 
^Wiadomość powziąść można w 2giem podwórzu u Sto-^ 
Ijlarza. Ł°

W dniu 2 m b. m., około godziny I2tej wprze- 
chodzie za Żelazną Bramą, zgubioną została 
\ E ą ż k a  do Nabożeństwa, p. X. Dumna, w czar­
nej oprawie, wyciskana, u której jedna okładka 

była oderwaną od xiążki, _zaś w xiążce znajdowało się kilka 
obrazków, między niemi Śty Antoni na wpół złożony. Ła­
skawy znalazca raczy oddać, gdyż to jest drogą Pamiątką, 
pod Ner 1077 lit: B, przy ulicy Granicznej, w Aptece Wgo 
Sadkowskiego. / . . .

Osoba zamieszkała przy ulicy Leszno w domu Komissji 
Skarbu, pragnie nabyć w dobrym stanic 'B n in ia U i lub 
£ l k ł  mało używane; Osoby posiadające takowe, mogą się 
zgłosić do tegoż domu. Bliższa wiadomość u Stroza Jakoba.

X l F I a  J U H i S S O W U i a i W w  *” ■ —— — -  —— ,
Śfwyszły z druku, i sprzedają się na Krakowskiem Przed
Smieściu, w domu Raczyńskiego, naprzeciw domu dawniej^
®Mal:za, w Sklepie, gdzie dostać można wszystkich Ros-^
Ksyjskich Gazet, P leśń  M a ł g o r z a t y  i Pleśń Me-S
S l i s t o f e l e s a  z Fausta Goethego, Kompozycji J. Timo-g
Sszenki — Cena exemplarza Złp. 2 $1--------------------

W dobrach Skokowie w Powiecie Lubelskim, jest do sprze- 
lania dość znaczna partja N asien ia  K oniczyny  
Czerwonej, tegorocznego zbioru, w gatunku szczegól­
nej pięknym.' Wiadomość na miejscu, przez Opole nad

Do” Składu Ja n n  B r id in a  S g o ,  nadszedł świeży 
ransport towarów, jako to: Kaftany sukienne, skórzane i 
lankinowe; Czapki, Kapelusze, Rękawiczki i Pasy dla Ku- 
czerów; Kożuchy, Palta i Półszubki; Obuwie ciepłe, i Sie-
ńe do łowienia Ryb. .

Potrzebne są od Wielkiej-Nocy, »wi* P o k o je  i Ku­
chnia, z Przedpokojem lub bez takowego, na jednej z pryn- 
:ypalnych ulic. Wiadomość pod Nr 786, w narożnym domu 
przy ulicy Elektoralnej wprost Fabryki Frageta, w oficynie 
aa lm piętrze, w Zakładzie Krawiectwa Damskiego.

• 3 Jest dAApSedani a,  pod korzystnemu warun-g
M  m » ■   _  ,  n o c t  n w n r i i l in t r  T n m lr o f O

t i c o t  U  U s u i ś c u a i u i M )  t f  ^
kami, O U B  pod Nrem 2865 przy ulicy Tamka
. i • • _  n a  m ip if lfM l I flTTl-

PASPORT wydany przez Burmistrza Miasta Kowal*, 
za Nrem 120 dla Szymona Majewskiego, zaginął; u p r a s z a  się 
łaskawego znalazcę o oddanie takowego pod Ner 489 lit: B, 
numer mieszkania 8.

Ktoby miał do zbycia FOTEL na kółkach, dla woże; 
nia chorej osoby, żechce zostawić wiadomość w Redakcji 
Kurjera.

W  dniu lm b. m., zgubiony został przez W . Bogucką Wi" 
ktorją Pu&|i«5E-t, uprasza się łaskawego znalazcę o ode­
słanie takowego pod Ner 1574 lit: H, przy ulicy Widok z* 
stosownom wynagrodzeniem.

Dnia 31 go z. m., nad wieczorem, przecho­
dząc przez plac 3ch Krzyży na Nowy-Świat, za­
ginął P i e s e k  mały z gatunku Pinczerów,

czarny bez odmiany, na tylną łapę trochę chromy. Łaska­
wy znalazca raczy poszkodowanego zawiadomić przez pisma, 
lub też odprowadzić za nagrodą, pod Ner 631 ulica Trem- 
backa, gdzie miejscowy Stróż wskaże.

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe z i m n a  st: 3. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali r. (w mierze!

T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  Jutro, Pan Jowialski.

WINOGRONA św ieże  Badeńskie i
H I S Z P A Ń S K I E ;  

CUKIER rafinowany najpiękniejszy, funt Złp. 1 gr: 6; 
H ERB AT A wyborowa, od Złp. 6 gr: 20 do Zł: 20  za funt; 
G RESZKI (Poires Duschesse) i inne gatunki; 
JABŁK A Tyrolskie rozmarynowe;
KALAFIORA z  Algieru olbrzymie;
KARTOFLE świeże młode;
Ś L I W K I  Francuzkie Imperjal, funt Złp. 2 ; 
P A S Z T E T Y  Strasburgskie różnej wielkości; 
S IE L A A A Y  Augustowskie wielkie;
P S T R Ą G I  wędzone;
SEBŁ Ronikera, funt Zip. 1 gr: 20 ;
SER równający się Szwajcarskiemu, funt Złp. 1 gr: 2 0 ; 
ŁOSOS wędzony i marynowany;
SALAMI oryginalne z Werony;
SZYNKI małe Bajońskie, surowe;
ZWIERZYNA, wszelka, oraz PTASTWO dzikie; 
KASZTANY Marony Włoskie na kamienie, i POR­
TER ANGIELSKI oryginalny w większych partjacb, 
poleca Handel Win i Korzeni Ant: Stępk ow skiego .

O S T  IŁ Y G I Bsteiidzkac i H ol­
s z t y ń s k i e  z F lensburga, nadchodzą codzie? 
do Handlu W IN  A n ton iego  Stępko**' 
sk ieg o .

O S T R Y G I  W Y B O R O W E
codziennie świeże, nadchodzą do Handlu 

J ó zefa  H otir, 
w Gmachu Teatralnym.

OSTRYGI ŚW IEŻE,
nadeszły do Handlu 

T. R ą jta r sk ieg o  dawniej G ont, 
przy ulicy Senatorskiej.

położony. Bliższa wiadomość na miejscu, ^am- 
u że, jest do wypuszczenia zaraz, L okal w ofi-S
Scynie, złożony z dwóch Pokoi, Drwalni i Góry wspólnej, j

S z u k a  u  i I c / .a  obszerna, suknem pokryta, jest do 
sprzedania za przystępną cenę, w domu Rezlera, na Sciem 
piętrze z sieni przechodniej od Krak:-Przedmieścia. Wiado­
mość bliższa u  Stróża stojącego przy drzwiach.

Jest do wynajęcia F ortep jau  palisandro- 
' S g g p f i ó  wy, p raw ie  now y, z p ięk n y m  g łosem , W iado- 
I J p r  T łjjg jj m ość pod Nrem 59 w S ta rem -M ieśc ie , n a  2giem  

p ię trz e  od fro n tu .

K G i e ł d y  W arazn w sk iej. — D. 3 Luteg0 
r. b.: za ohligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4%, żądaj* 
rs. 81 k. 14; za listy zast: 3go okresu oprócz kup: za 15 (*■'. 
żądają rs 14 k. 3%, dają rs. 13 kop: 98%; za akcje dro|P 
żelaznej W.-W. za sztukę, żądają rs. 66 kop: 50; za akćr 
drogi żelaznej W.-Bydg:,po rs. lóo i 5f o, żądają rs. 82 ko? 
25. Wartość kuponu bieżącego od obligów skarbowych ** 
1 kop: 36%, od listów zastawnych kop: 65/,.

Ceny T argow e W a r sza w sk ie .— Dnia 2 b. 
płacono: Za korzec pszenicy rs. 4 kop: 35; żyta rs. 2 r 
32%; kartofli rs. 1 k. 50. — Za wiadro okowity próby 10«  
płacono od rs. l k. 39% do rs. 1 k. 45%, za garniec od kor 
45% do k. 47'/,.

W Drakami Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


